
PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra- 
'lo, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni póświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podana 
Są w nagłówku numeru głó* 
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do 
datek poranny przyjmowaną byó 
nie może.

Piątek. Dnia 24 września (6 października) 1393 r.

Ą 
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I .

ogłoszenia.
Reklamy: za jedea wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: zi jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajna i mala ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieoz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz pół.

KALENDARZ

POWIE30

(Dalszy ciąg nastąpi)

stkie skrytki mózgu, dopiero poznał jego siłę i pa­
nowanie nad sobą.

„Staję przed wielką katastrofą—powtarzał—i czu­
je, że jestem sam, obok innie nikogo... Tak opu­
szczonym i tak samotnym może być tylko egoista, 
który nigdy nie kochał, obracał się wśród obcych 
ludzi, stroniąc od dzielnych charakterów...

„W moim świecie z uśmiechem przyjaźni, słowa­
mi pociechy i litości, pozwolą umrzeć z głodu. Nikt 
ręki nie poda—nikt...”

* Nie znał innego świata i dlatego oburzał się na 
swój.

„Jałmużny nie przyjmę i o jałmużnę nie proszę. 
Żądam, żeby zrozumiano, że trzydziestoma tysiąca­
mi mogę uratować iniljon!... Lecz kto zrozumie, kto 
mi uwierzy i pomoże?...”

Zmrużył oczy, szukając w pamięci przyjaciół.
Raptownie umysł jego oświeciła myśl, zrobiło mu 

się ciepło na sercu, na twarzy uczuł rumieńce.
„Ona jedna, jedyna!—szeptał.
„Ona jedna, jedyna”—powtarzał z utajoną rozko­

szą wiary.
Uczucie wybuchło płomieniem, fantazja trzymana 

w więzieniu wydostała się i zaczęła spragniona pra­
cować^ Zwyciężony nie bronił się, dobrze mu było 
w niewoli swoich uczuć.

Późnym dopiero wieczorem wysunął się cicho ze 
dworu. * *■

r. b. ukazywać się zaczęły w Petersburgu fałszywe 
sturublówki; wszystkie oznaczone są nrem 198,053 
lit. A/B. _______ __

= Komitet russkiego klubu cyklistów donosi, iż 
w d. 8-ym b. m., o godz. 12-ej w południe, nastąpi 
poświęcenie i otwarcie klubu, poczem o godz. 2-ej 
po południu na torze klubowym przy ul. Bonifrater­
skiej (nawprost Muranowskiej) odbędą się wyścigi 
cyklistów, obejmujące 10 gonitw;

— Obecnie w lombardzie miejskim, z powodu od­
bywającej się licytacji, wpływy z prolongacyj i wy­
kupów są tak znaczne, iż o wiele przewyższają za­
potrzebowanie pożyczek; tym sposobem gotówka, 
przeznaczona do rozdania na zastawy, powiększając 
się stopniowo, dosięgła niebywałej dotychczas sumy 
18,000 es. przeszło.

— Niezależnie od zapewnionej urzędnikom i pozo­
stającym na służbie miejskiej pracownikom pomocy 
lekarskiej, magistrat tutejszy, jak się dowiadujemy, 
ma zamiar jeszcze zorganizować pomoc felczerską. 
Wedle przedstawienia lekarza miejskiego, felczer jest 
nieodzownie potrzebny, tak w czasie przyjęć lekar­
skich w ambulatorjum, jako też i do spełniania odpo­
wiednich funkcyj w mieszkaniu u chorych, odwiedza­
nych przez lekarza. Na wynagrodzenie felczera ma 
być wniesiony do projektu budżetu miejskiego na 
rok przyszły fundusz w kwocie rs. 360 rocznie.

=> Stosownie do prośby właściciela posesji pod nr. 
958 przy ulicy Gnojnej, ffragiW-'-? dozwolił urządzić 
na tej posesji bazar do sprzedaży artykułów' żywno­
ści, z warunkiem, że w razie pobudowania halli na 
posesji koszar mirowskich lub za Żelazną Bramą, 
właściciel nie będzie rościł z tego tytułu żadnych 
pretensyj i usunie ze swego bazaru handel artykułów 
żywności. Pozwmlenie na bazar dane było na lat 12 
i podług magistratu termin upływa z d. 1-ym stycznia 
1896-go r. Ponieważ magistrat przystępuje już do 
wykonania projektu budowy halli, przeto wezwał 
właściciela pomienionej posesji o dotrzymanie powy- 

i żej wzmiankowanego warunku i usunięcia ze swego 
. bazaru handlu artykułami żywności od d. 1-go sty­

cznia 1896-go r. W razie niespełnienia powyższego 
żądania i niezłoźenia na to deklaracji, zarząd miejski 
byłby zmuszony wspomniany bazar niezwłocznie ska­
sować.

= W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa farmaceutycznego w lokalu naKanonji

Dziś: Artura Biskupa.
Sobota: Justynj- P. M.
Niedziela: Wincentego Kadłubka. 
Poiiiedz: Bogdana Op.

Wtorek: Franciszka Borg. W 
‘ Środa: Placydy :Panny.

Czwartek: Maksymtljana B.
Piątek: Edwarda Króla.

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 8]
Zachód „ , 5-ei „ 28
Długość dnia godzin 11 „ 20
Ubyło „ 5 . 23

*
— Sir, musimy podpisać weksle!
Tym wykrzyknikiem przywitał go Baltazar.
— Stryjaszek przyciska nas do muru grozi zaję­

ciem kopalni. Gotówka przeznaczona na eksploato­
wanie terenów niknie.

— To podpisujmy—rzekł z rezygnacją.
— Trzy—pochwycił kwadratowy—każdy na dwa 

tysiące! Sześć tysięcy wystarczy na dwa tygodnie! 
Dwa tygodnie to wieczność, gdy każda godzina może 
dać zwycięstwo!...

— Cóż u kroćset—- przerwał Zygmunt—znikąd ża­
dnej pomyślnej wieści?

— Cicho, wściekle cicho, jak na dnie piekła 
W Taraszówce pogłębione stare szyby sączą ropę 
powoli, zaledwo mogą nas wyżywić!..

Zatrzymał się, robiąc płucami jak miechem.
— A więc jutro weksle?—zapytał Zygmunt.
__ Jutro — poświadczył kwadratowy i runął na 

sofę, aby w dwie minuty później chrapać mia­
rowo.

Zygmunt ukrył się w swojej izdebce. Sen go odle­
ciał a nie mógł myśli zebrać. Czegoś pragnął, nie 
śmiał głośno powiedzieć czego tęsknił. Wytwarzało 
się powoli w jego sercu bezwiedne uczucie, rosło, 
potężniało i gdy opanowało cały organizm, wszy- 

o godzinie 7-ej wieczorem. Porządek dzienny obej­
muje: odczytanie protokułu z poprzedniego posiedze­
nia; rezultaty prac komisji w sprawie projektu nowej 
ustawy; rzecz o wyrobach z metalu „britanium” i do­
chodzeniu bariomków w wyrobach masarskich; rzecz 
o rozwoju chemji farmaceutycznej w r. 1892-im i dro­
bne wiadomości z dziedziny' farmacji.

= Po złożeniu egzaminów konkursowych, nastę­
pujący uczniowie warszawskiej szkoły' realnej zostali 
przyjęci do Instytutu iużenierów komunikacyj w Pe­
tersburgu: pp.: Ryszard Muncheimer, Tadeusz Glotz 
i Ignacy Ciszewski.

= W dniu wczorajszym wyjechał do Kalisza je- 
neralny konsul austro-węgierski Ernest Pitner; przy­
jechali* do Warszawy: naczelnik żandarmerji kolejo­
wej w Królestwie Polskiem jeneral-major Fryderyks 
z Aleksandrowa i dyrektor głównej komory rz. r. st. 
Bławatski z O desy.

<=> Profesor uniwersytetu, Henryk Struve, po dłuż­
szym pobycie w Anglji i na wyspach Jersey i Geru 
sey, powrócił do Warszawy.

— Z teatru i muzyki.
* Wczoraj na drugiem przedstawieniu „Otella” 

teatr Wielki szczelnie był zapełniony publicznością; 
nowa opera ma zapewnione powodzenie.

* Napływ osób pici obojga do klasy śpiewu chó- 
! ralnego przy Towarzystwie muzycznem w sezonie 
‘ bieżącym jest niepraktykowanie liczny.
I Do chwili obecnej chór liczy przeszło sto osób.

* Wbrew przewidywaniom yankesów. wystawa ju­
bileuszowa nie ściągnęła tych miljonów europejczy­
ków, jakich się spodziewano...

To też wiele pomysłów na czas wystawy upadło, 
wiele rozrywek zaniechano.

Między iunemi, o czem już donosiliśmy, nie przyj­
dą do skutku i występy w Chicago braci Reszków.

Niemniej jednak wycieczka amerykańska znako­
mitych artystów, według zmienionego programu, na- 

j stąpi jeszcze w r. b., R. bowiem wyjeżdżają do Nowe 
i go Jorku w końcu b. m.
j Z Reszkami jedzie też do Amerykip. Grąbezewski
j baryton.
j * W sprawozdaniu wczorajszem z ostatniego kon- 
; certu w Towarzystwie muzycznem przepuszczona zo- 
j stała -wzmianka o udziale p. Szaniawskiego, który 
! z zaslużonem powodzeniem wykonał romans z op.
■ „Herodjada” J. Masseneta oraz kilka pieśni.

Imiona słowiańskie: Dziś Bronisława, jutro Rosława.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot 

• Ochron Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
przy ulicy Krak.-Przedm.—5 /2 po południu.) — Posiedzenie 
członków komitetu opiekunów cyrkułowych Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. (Kancelarja Towarzystwa, Zielna, 
19—7 wieczorem.)

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
•Krak.-Przedm., 15.—od 10-ej tano do4-ej po południu.)—Wy­
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-oj rano 
do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (N owy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7’/j wieczo­
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę­
kodzielniczego kiajowego. (Gmach Muzeum przemyślni rol­
nictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, M 66—codziennie 

r®no 4-ej 1'0 południu, w niedziele za.ś i święta od 
12—4-ej ] 0 j-cludniu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
źeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
twa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od IC-ej rano do 4-oj 
po południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy­
stawa etnograficzna. (Wiejska, 18, dom lir. Branickiego—od 
10-ej zrań a do 4-ej po południu.)

Teatry, Wielki: dziś „Przyjaciel Fryc” (z udziałem pani 
Inez de Frate oraz pp. Suagnes’a i Broggi-Muttini) oraz „Di­
vertissement tancerskie”; jutro „Otello" (z udziałem panny Li- 
ojt Dróg- oraz p. Durot’a);— Rozmaitości: dziś „Gniazdo 
rodzinne"; jutro „Nasi najserdeczniejsi"; — Nowy: dziś 
»W eseli spadkobiercy"; jutro powtórzenie programu 2000-go 
przedstawienia. (71/.. wieczorem.)

l&nlard, miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
Ęa zastawy znajduje tię na dzień dzisiejszy 18898 rs. 79 koj>.

ozyczki wydawane będą cd 9-ej zrana do 1-ej po południa 
1 t'<‘ ,l—5-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczniane 

od fi-ej zruna da 2-ej po południu i od 4—6-oj po południu.)

(Dalszy i ci ig.
n ^o tej rozkoszy, złożonej z ciszy i gorąca

Rodzajowy obrazek Piotrowskiego poruszył w nim 
nerwy. Wstrząs! się, jak gdyby chciał przykre my­
śli wyrwać z serca i rzucić

„i łótua te przypominają mi szczęśliwe chwile.”
Marynia stanęła jtrzed oczyma jego duszy w jasnej 

sukience, szczera, otwarta, rozumna, wesoła, zapro­
wadziła go na wystawę, kupowali razem.

Opanowała gy pod naciskiem nieszczęścia rzewność, 
manifestująca się bezgraniczną tęsknotą.

Otwoizył fortepian, usiadł, wydobył z niego pa­
rę akordów i zaczął grać te utwory Chopina, któ­
re grywała Marynia,

Muzyka pobudza fantazję, pieści uczucie, roztkli- 
Wia... Grał do zmierzchu. Wstał, chodził po pokoju, 
przeczuwając obok siebie duszę dziewczęcia.

Usiadł, marzy- i szukał jej na ulicach Paryża, 
w Ojierze, na tle malowideł ze złota i purpury, 
oświeconej blado niebieskiem światłem elektry- 
czuem.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 10 w.
Zachód „ „ 4 „ 20 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 0 (st 2 c. 11)»

___ _______ _______ __________ _ _ _ ______  _ Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10°. • •_____ - ._______ ._________ __
Dedukcja, ^.dminisiracju i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Bedakcji 2GS.— Telefon Administr. 513.

IP T.oditi kantor własny. Piotrkowska 3/2^1, telefonu nr. tźl,3. ___ ____

Wiadomości bieżące.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż centralny 

komitet statystyczny otrzymał zlecenie zgromadzenia 
danych o przebiegu operacyj wzajemnego ubezpieczę- 
iiia w obrębie państwa. Prace komitetu prowadzone 
Mą według specjalnego programu.

Birż. toied. donoszą, iż z inicjatywy kilku to- 
"arzystw ogrodniczych opracowany został projekt 
przepisów, dotyczących ochrony ogrodów z podwyż­
szeniem kar za niszczenie drzew owocowych, kra dzież 
owoców i t. p. Jednocześnie projekt rzuca kilka my­
śli w kwestji uproszczenia procedury w sprawach tego 
rodzaju, zwłaszcza na wsi.

*= Gazety petersburskie donoszą, iż od marca
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KURJER WARSZAWSKI.—• Dnia 6 października 1803 ft' Nr. 278

NOTATNIK TERMINOWY.

ćfeekrologj a

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Władza nic nie poradzi; kto ma

v guuń, wwcóuiuiu, uaouqpi
otwarcie lokalu zimowego Towarzystwa wioślarskiego przy 

członków.

stąpi zamknięcie letniej przystani na 
ślarskiego.

— D. 9-go października, na komorze celnej w Wierzboło- 
wie, odbędzie się licytacja skonfiskowanych towarów, ocenio­
nych na rs. 4266; w tern herbaty za rs. 3553.

— D. 7-go października, o godz. 9-ej wieczorem, nastąpi 

ulicy,Królewskiej, poczem urządzona będzie wieczornica dla

— D. 8-go października, o godz. 11-ej przed południem, na-
, ~l-L-l j,--.,-!—„a Wiśle Towarzystwa wio­
ślarskiego.

— D. 9-go października, na komorze celnej w Wierzboło- 
wie, odbędzie się licytacja skonfiskowanych towarów, ocenio-

* Dziewięcioletni skrzypek, Broniś Huberman, d. 
23-go z. ni. popisywał się publicznie w Amsterda­
mie, wzbudzając niezwykły entuzjazm i podziw 
wśród melomanów.

= Ruch towarowy.
Ruch towarowy na kolei nadwiślańskiej zmniejszył 

się obecnie, a to skutkiem podwyższenia opłat cel­
nych a ztąd wstrzymania wywozu zboża do Prus 
przez Iłowo.

W kierunku Mławy idą dziennie zaledwie dwa po­
ciągi towarowe, przeważnie ładowne drzewem dębo- 
wem, krokwiami i belkami.

Na stacji Warszawa Obwodowa przeładowują z wa­
gonów wazko do szeroko - torowych i odwrotnie 
około 150 wagonów dziennie; z kolei warszawsko-wie- 
deńskiej nadchodzi węgiel i towary bławatne.

Z kolei dąbrowskiej przez Iwangród na kolej war­
szawsko -terespolską przechodzi dziennie około 100 
wagonów, ładownych węglem, kamieniami, wapnem, 
rudą żelazną i naczyniami glinianemi.

W Kowlu z kolei południowo-zachodnich nadcho­
dzi codziennie około 170 wagonów; ztamtąd idą owo­
ce, pszenica, podkłady, wino i t. p. przeważnie do 
Warszawy.

W r. z. o tym czasie ruch na kolei nadwiślańskiej 
był niezmiernie ożywiony, tak, że musiano posiłko­
wać się wagonami pożyczanemi z kolei obcych.

Obecnie są już pewne wskazówki, że ruch towaro­
wy wkrótce znacznie się powiększy.

= Brak ławek.

1138 W dniu 26-ym września, w kościele Narodze­
nia N. Panny Marji (po-karmelickim) na Lesznie, 
odbył się obrzęd zaślubin pomiędzy panią Joanną 
z Andrychewiczów 1-go ślubu Światłowską," 2-go ślu­
bu Grosserową, 3-go ślubu Szulcową, 4-go ślubu Ści- 
borowską 5-go ślubu Jużyńską z panem Szczepańskim.

Wiedeń, 3-go października. 
(Korespondencja specjalna Kurjeca, Warszaioshitiio).

Z początkiem sezonu urządziła Deutsche Zeitung cie­
kawą ankietą w sprawie klaki, która publiczności w tea­
trach nieraz srodze dokucza. Wzięto na spytki wszyst­
kich dyrektorów teatru i pokazało się, że klaka była, jest 
i będzie. Oto, co oświadczyli:

Dyrektor Burkhardt, Burgtheater: .Urzędowej klaki 
niema, nikt jej nie utrzymuje. Jest jednak prywatna: któ­
rą aktorzy i aktorki opłacają. Są oni zdania, że publicz­
ność jest za leniwa, że trzeba ją poruszyć, zachęcić. Spo­
sobu przeciw takiej klace nie znam. ’

Jahn, dyrektor Opery nadwornej: .Nie znam, nie mam 
i nie opłacam klaki; klaka atoli istnieje, opłacana przez 
śpiewaków i śpiewaczki. ' 
bilet, ma prawo wejścia. Raz skłoniłem cały personel do 
zaniechania klaki; jakiś czas było dobrze. Potem słabi 
śpiewacy uznali za niezbędne dla siebie posiłkować się kla­
ką. Zaczęto im urządzać tryumfy; niebawem dobrzy śpie- 
wacy i śpiewaczki widzieli się zmuszeni przeciwdziałać 
i cała klaka wróciła. Ale w operze to nietyle przeszka­
dza, co w dramacie i komedji, toż włosi nawet po kilka 
razy niektóre sceny powtarzają. U nas publika dzieli się 
na obozy, które tylko swoich ulubieńców forytują. Inni 
muszą się bronić. Przyjaciele otrzymują wolne bilety, to 
także klaka, lubo z przekonania i wdzięczności. Klaka jest 
wstrętna, ale niema przeciwko niej środka.’

Butkovicz, dyrektor Deutsches Volkstheater: .Płacę 
skromnie szefa klaki, któremu dają 10 do 12 biletów. To 
jedyny ratunek przeciw klace prywatnej. Przynajmniej 
ta klaka musi być przyzwoitą, musi słuchać; nie wolno 
klaskać podczas gry, wolno tylko wzmocnić oklaski, gdy 
je sama publiczność zacznie. Jeżeli publiczność nie cbco 
dawać brava, to żadna klaka nie pomoże. Moja klaka 
nie śmie nachodzić aktorów; regularna klaka daje mi mo­
żność zwalczania prywatnej, gorszącej.’

Blase I, dyrektor Carltheatru: .Klaka to jest tajemnica 
zawodowa, to należy do interesu, to żadne złe; tak samo

6.|p.

Anielcia Stojowska, 
przeżywszy 5 miesięcy, po ciężkich cierpieniach, zakoń­
czyła życie dnia 4-go b. m. Stroskani rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu przy ulicy Jerozolimskiej 78, w dniu 
6-ym b. m., o godzinie Ii-ej przed południem, na cmen­
tarz powązkowski. —4312—

Wczoraj rozpoczęliśmy jesienny sezon wyścigowy 
na torze naszym.

Rozpoczęliśmy go zaś pod dobrą wróżbą, bo nawet 
pogoda, dziwnie od kilku dni zmienna i kapryśna, 
obdarzyła nas wczoraj ciepłem i słońcem iście wio- 
sennem. Kilka kropel deszczyku były tylko jakby 
delikatnem przypomnieniem, że październik bądźco- 
bądź nie jest majem o lazurowem, jasnem, bez chmu­
rek niebie.

Przy takich warunkach, kiedy obecność na torze 
wyścigowym była istotną przyjemnością, tern więcej 
raził brak dam, amatorek sportu, tak chętnie uczę­
szczających na wyścigi letnie. Parterowe loże głó­
wnej trybuny świeciły pustkami, a reprezentantki 
świata, które zaszczyciły swoją bytnością wyścigi 
wczorajsze, na palcachjednęj ręki policzyćby można.

Za to amatorowie totalizatora—chcialem powie­
dzieć sportu—stawili się w komplecie, a choć z po­
czątku interesy szły nieco ospale, ku końcowi ruch 
ożywił się znacznie, oblicza się zarumieniły, a oczy 
zapłonęły ogniem. Przyczyniła się też może do tego 
ożywienia wyborna orkiestra wojskowa, tego same­
go pułku, który dostarczył torowi naszemu takich 
dzielnych gentleman-rider órc, jak pp. Garbiński i Kar- 
nicki.

Gonitwy wczorajsze rozpoczęły się o godz. 2-ej ze 
sportową punktualnością.

Rozpoczął je Handicap październikowy z nagrodą 
rs. 800, na "dystansie 2-ch wiorst.

Biegały cztery konie: „Brawura” J. Dobrogosta, 
która w min. 2 sek. 34 pierwsza stanęła u mety, bi­
jać na kilka długości „Blanche d'Orleans” p. Zieliń­
skiego, w której gracze totalizatorowi wielkie pokła­
dali nadzieje. Trzecim, również na kilka długości, 
był „Bloomsbury” p. Reszkego, ostatnie zaś miejsce 
zajął „Haracz” A. hr. Potockiego.

Wstępem i jakby próbą jeneralną do poważniej­
szych zapasów dwuletniej młodzieży był drugi wczo­
rajszy bieg o nagrodę „Krasne” rs. 800, na dystansie 
jednowiorstowym. Po wycofaniu ziipisanej w progra­
mie klaczy „Inez” A. hr. Potockiego, do startu przy­
szło tylko pięć koni, które wymieniamy w porządku 
takim, w jakim dobiegły do celownika.

Dystans wiorsto wy, w przeciągu 1-ej min. 16 sek., 
przebyła pierwsza „Attraction” p. J. U. Niemcewi­
cza, stoczywszy już przed samą metą uporczywą wal­
kę z „Primaverą” Paradoxa i pozostawiając tę osta­
tnia zaledwie o pół długości po za sobą. Dalej przy­
szły: „Lea” p. Niezabytowskiego, która podobno 
w galopach próbnych ostatnich dni wykazała niezwy­
kłą szybkość, „Labrador” p. J. Reszkego i „La Ju­
stice” stadniny rządowej w Janowie.

W biegu o nagrodę „Pocieszenia” rs. 500, z dy­
stansem dwóch wiorst, uczestniczyło siedem koni.

Zwycięstwo odniosła „Lissa” J. Dobrogosta, będą­
ca obecnie w daleko lepszej kondycji, niż podczas 
wyścigów letnich. Stanęła ona przed celownikiem 
w min. 2 sek. 28, mając za sobą na długość „Gwia­
zdę” p. J. U. Niemcewicza. Dalsze miejsca zajęły 
„Harda” A. hr. Potockiego, „Bombonniere” p. J. Re­
szkego, „Prezes” pp. J. Trzebińskiego i 8. Wołow­
skiego, a w końcu „Pro patria” p. S. Sonnenberga i 
„Telimena” p. A. Daszewskiego.

O nagrodę rs. 300 imienia Aleksandra Wołowskie­
go, z dystansem w. 2 sąż. 133, po wycofaniu „Alou- 
ette 11” Maurycego hr. Zamoyskiego i „Kmicica” 
p. Zbijewskiego, ubiegały się tylko cztery konie.

Pierwsze miejsce zajął „Strażak” bar. Renne, któ-

1'raga, parowóz manewrujący wagony, powracając do remizy" '• groźna przeciwniczkę W „ Western-Rose” M." hr. Za- 
W pobliżu pompki parowej najechał na idącego pomiędzy • • 1 • - ---- - • • ■ • — •
sSynami rzemieślnika z miejscowych warsztatów mechani- 
Cfaiych, Józefa Poradowskiego.

Śmierć nastąpiła na miejscu.

Nieszczęśliwy miał lat 37 i pozostawił żon? z czworgiem cielem br. Strombergiem i ostatnim „Kaduk” o. F 
drobnych dzieci. .. ° ” 1

— Skutki eksplozji.
Donosiliśmy wczoraj o wybuchu kotła parowego w młynie

przy ul. Solee.
Przyczyna eksplozji nie została jeszcze zbadana, lecz obli­

czono wynikłe straty.
Oszacowanie szkód przedstawia sumę 6,000 rs.
Młyn był asekurowany w Towarzystwie rosyjskiem.
= Zamach samobójczy.
Przed kilku dniami przyjechał do Warszawy Antoni Drzy- 

kos, mieszkaniec gubernji suwalskiej, w celu popierania pro­
cesu, dotyczącego działów familijnych.

Onegdaj Drży kos dowiedział się, iż pretensja jego została 
oddalona.

Zdesperowany tą wiadomością, przyjął truciznę w postaci 
łebków od zapałek, które spożył w znacznej ilości.

Energiczny ratunek zapobiegł niebezpieczeństwu.
Drzykos, mieszkający u siostry, pomimo silnego osłabie­

nia, uciekł i w ogrodzie Pawła Jeżewskiego na Woli powie­
sił się.

I tym razom zamach się nie udał, gdyż desperata spostrzegł 
stróż i w samą porę przeciął postronek.

Drzykosa z trudnością przyprowadzono do zmysłów ’da­
no pod dozór rodziny.

Czaplickiego.
Program wczorajszy zamykał Hurdle-race z nagro­

dą rs. 400, z dystansem około 2 j wiorst i sześcioma 
płotami. <

Z figurujących w programie koni pp. J. Dobrcgost 
wycofał znaną „Aąuilę”, a br. Renne „Virginie”, tak, 
że do startu wyszło tylko pięć koni.

W biegu tym zwycięzca „Roi d’Ys” p. Licbaczewa 
stoczyć musiał uporczywą walkę już na linji prostej 
z „Ledą” M. br. Zamoyskiego, która poprzestała na 
dobrem drugiem miejscu. Bieg trwał min. 3 sek. 16. 
Trzecim był „Czardasz” pp. F. Maassa i br. Strom- 
berga, czwartym „Reston” korn. Mamontowa i osta­
tnim „Emir” p. Andrault.

Na tern zakończył się pierwszy dzień gonitw.
Zaznaczyć należy, że towarzystwo wyścigowe po­

wierzyło funkcje startera p. Cetnerskiemu, dotych­
czas zaś czynności te spełniali członkowie towarzy­
stwa. Zmiana ta wyraziła się już bardzo dodatnio na 
wyścigach wczorajszych. Nawet niesforna zwykle 
dwuletnia młodzież ruszyła wczoraj zgodnie i na "pięć 
gonitw nie zdarzył się ani jeden falstart.

e. i.

— wasiancŁ.
Tłumy, zażywające przechadzki w alei Ujazdów- ! 

skiej, utyskują na brak ławek w tej najliczniej uczę- | 
szczanej miejscowości spacerowej miasta.

Ławki tam istnieją, ałe w ilości tak ograniczonej, j 
iż strudzeni przechadzką urządzają prawdziwe polo- [ 
wania na tworzące się od czasu do czasu „wakanse”. 1 

Mniemamy, iż utyskiwania tłumów, zażywających j 
przechadzki po alejach Ujazdowskich, nie pozostaną ! 
głosami wołających na puszczy..^

«=> Żegluga.
W spółce żeglugi parowej wynikły nieporozumie­

nia, które prawdopodobnie wpłyną na jej rozwią­
zanie.

Byłoby to z korzyścią dla kupców miejscowości i 
nadbrzeżnych i podróżujących parostatkami, gdyby I 
czasy współzawodnictwa trzech towarzystw się wró­
ciły.

Z góry Wisły nadchodzą wiadomości o przyborze 
rzeki, który jest niezmiernie pożądany zarówno dla I 
ruchu pasażerskiego, jak i spławnego.

■=■ Kanalizacja i wodociągi. \
Kanał na ul. Marszałkowskiej od Mokotowskiej i ! 

Nowowiejskiej nie był przewidziany w czwartej serji 
robót, lecz budowany jedynie na żądanie władzy woj- I 
skowej.

Obecnie, po wykończeniu budowy, przystąpiono do 
połączenia rozległych posesyj, na których wznoszą 
się koszary pułku litewskiego z kolektorem ulicznym, i 

Roboty te powierzono firmie Kuksz i Luedtke, któ- , 
ra ze swojej strony oddała kierownictwo inżenierowi | 
Arnoldowi Oppełn-Bronikowskiemu.

Na roboty ziemne i murarskie przy budowie kana­
łów w r. p. osobny przetarg rozpisany nie będzie, ! 
przedsiębiorcy bowiem, obejmując roboty w r. b., po- I 
stawili warunek, że antrepryza trwać będzie również ! 
na r. 1894-ty.

= Kradzieże.
Do mieszkania małżonków Brochockich pod 31-ym przy 

al. Bednarskiej zakradli się złodzieje i zabrali: srebra stoło­
we, broszę z koralami, kolczyki, medal z wyobrażeniem św. 
Urszuli, zegarek złoty staroświecki, krzyż wojskowy z napi- ! 
sem Virtuti militari, oraz kilka weksli in blanco z podpisem i 
Brochockiego., — W parku sieleckim za rogatką, belweder- | 
ską Józefowi Świderskiemu, który się zdrzemnął na ławce, i 
skradziono pugilares zawierający 65 rs., zloty zegarek, kape­
lusz i parasol. — Z mieszkania Ambrożego Iwanowa pod .V, 
5-ym przy ul. Furmańskiej skradziono różno przedmioty. — 
Przy ul. Wązki Dunaj pod .Tf« 4-ym z mieszkania Bolesława 
Czaplińskiego, Marjanna Krawczyńska skradła garderobę i . 
zegar budzik; złodziejka zniknęła bez wieści i jest poszuki- I 
wana. — W wagonie kolei obwodowej Ludwice Szukowic- j 
kiej zeskamotowano portmonetkę, zawierającą 370 marek , 
pruskich w zlocie.

= Zniknięcie.
Mieszkaniec Saskiej Kępy, Karol Rożykowski, zawiadomił 

policję, iż zniknął mu boz wieści 5-letni synek, Józef.
Malec, blondyn, był ubrany w czarną marynarkę i takież 

spodenki.
Pomimo usilnych poszukiwań, trwających od kilku dni, na 

ślad zaginionego chłopczyka nie natrafiono.
= Zasłabnięcie.
Wczorajszego wieczora przybyły z Wyszkowa Szlama Do- ■ 

brys, zatrzymawszy się pod 28-ym przy ul. Franciszkań- , 
skiej, ciężko zachorował.

Z polecenia lekarza miejskiego, Dobrysa odwieziono do ; 
szpitala starozakonnych.

-= Wypadek na kolek ! nerwsze miejsce zająt „oirazaK ■ oar. Kenne, Kto-
Wczoraj, o godz. 6-ej zrana, na stacji kolei nadwiślańskiej | ry dobiegł do mety w min. 2 sek. 53, mając uader

moyskiego, jeż.dżonej przez właściciela. Ta ostatnia 
zajęła drugie miejsce, dając się wyprzedzić zaledwie 

i na pół długości. Trzecim był „Figaro” pod właści-
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I oświetlenie tnożnaby nazwać złem, a to konieczne, należy
■ dc interesu.*
■ Jamach, dyrektor Volkstheatru w Praterze: .Klaka 
■jest wszędzie; byle była przyzwoita i rozumna, jest nawet 
Łutrzebną. Aktorzy i aktorki potrzebują zachęty, publicz-

trzeba poruszać, bravo jest często pauzą bardzo po- 
I tdaną, która pozwala odetchnąć, albo skupić się na na­
stępną wielką scenę.”
■ Giesrau, dyrektor Theater in der Josephstadt: .Utrzy- 
^ykę i płacę klakę, szefem jej jest bardzo porządny urzęd-

Jeżeli publiczność zadowolona, to klaka skłania ją
■ uo oklasków powszechnych, jeżeli niezadowolona, to kla- 
Bakanie kilku rąk od razu ustaje, jako daremne. Przedsta­
wienie idzie zupełnie inaczej, jeżeli publiczność nie jest o-

bijjctna i nie szczędzi uznania, klaka do tego dopomaga, 
Bwięc ostatecznie publiczność zyskuje, ponieważ gra jest le- 
Łszą.’
K* Miillcr-Guttenbrunn, dyrektor Raimund Theater: »Co- 
Buziennie nachodzą mnie majstrowie klaki, ażeby ich anga- 
Jżować; ze wszystkich stron przedstawiają mi życzliwi, że 

się bez tego nie obejdzie; ja się bronię, liczę na szczerą 
publiczność, czy się atoli przy tem zapatrywaniu utrzy­
mam, nie mogę naprzód wiedzieć.’

Zdania dyrekcji teatru An der Wien dotąd nie podano, 
prawdopodobnie wypadło nie inaczej.

Zdaje się, że z klaką jest tak samo, jak z szantażem 
i biletów teatralnych. Złe to, ale się nie da wykorzenić. 
| Burgtheater wystawił świetnie Szyllera: „Braut von 
f Messina". Publiczność doborowa słuchała z uroczystem 

zajęciem sztuki dziwacznej, o formach greckich, patrzyła 
na ludzi, przejawiających mieszaninę zapatrywań greckich, 
orjentalnych i chrześcijańskich, succes d’estime. Zupełnie 
inna rzecz wystawienie sztuki prawdziwie greckiej; »Anty- 

I gona’, .Elektra* miewają tu zawsze wdzięczną publicz- 
I ność, która się zachwyca.
I Malarz Leo Diet wynalazł .Perspectograf’, za którego 
[pomocą można zdejmowat>dokładne widoki obrazowe, per- 
jspektywiczne, albo na odwrót z obrazów perspektywicz- 
Inych wydobywać wymiary, stosunki. Wynalazek ten, u- 
iłatwiający niezmiernie pracę, ma wielką wartość dla bu­
jdo wniczych i techników w ogóle. A.

*
Paryż, 3-go października.

(Koiespondeneja specjalna Uwiera, WarsiawkieioJ
Dr. Colin, członek Akademji lekarskiej, przedstawił ra- 

I dzie zdrowia publicznego obszerny referat, dotyczący wy­
siewów fabrycznych. Powstaje on z jednej strony prze* 
Riw mnożeniu się fabryk na przedmieściach Paryża, z dru- 
Igiej strony przeciw temu, że referaty lekarskie, dotyczące 
zabezpieczenia zarówno robotników, jak i okolicznych mie­
szkańców od szkodliwych skutków danej produkcji, nie 
imają najmniejszego znaczenia, zwykle bowiem fabrykanci 
lodwołują się do rady sztuk i rzemiosł, a ta, jako złożona 
fz przemysłowców, nie hygjenistów, w interesie niby prze­
mysłu odrzuca zawsze wnioski i decyzje komitetów sani­
tarnych. Dr. Golin kwestję tę zbadał nader dokładnie 

Li kończy swój referat szeregiem wniosków, dążących do 
■trudnienia zakładania fabryk na przedmieściach, aby te,
■ ile możności, szukały pomieszczenia na wsi.
■ Ministerjum robót publicznych ogłosiło sprawozdanie 
B| prac, dokonanych około ulepszenia portów handlowych, 
■kazuje się, że pochłonęły one 500 milj. fr.; najwięcej ko- ■ 
fztował Ilawr, bo aż 163 milj., następnie idą: Bordeaux, ; 
fcalais, Rouen, Dieppe, Boulogne, Saint-Nazaire, Cette, . 
■antes, Fecamp. Kosztorys przyszłych robót dosięga 120 I 
milj. fr., z których znaczną część, 28 milj. fr., przezna- ' 
uczono na Dunkierkę ill mil. fr. na Cette. Ruch handlo
v • portów tych rocznie przedstawia sumę 28—30 miljo- i 
Tiów U .

Clemenceau, Justice, z dniem dzisiejszym poją- ' 
Lxv dę w zmienionej postaci. Jest to dziennik informa- [ 
Lviiy; tani, numer bowiem kosztuje 5 cent.; wstępne arty- i 
■•:ły będzie pisał Clemenceau sam, usunąwszy od siebie ' 
nmaczną część członków dawnej redakcji, 
f Podobnież zmieniona będzie Hepublique 
fcy< hczasowy bowiem redaktor, Józef Reir.„^.., (
(pragnąc poświęcić się wyłącznie zajęciom parlamentarnym 
ki pracom historycznym. Kierunek tej gazety przechodzi i 
w i < deputowanego Meline’a, dawnego prezesa izby. ■ 
Dziennik pojawiać się będzie wieczorem po cenie również : 
5 cent, za numer.

Tutejsza kolonja węgierska urządzała wczoraj bankiet 
na cześć Munkaczego, który jest prezesem węgierskiego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy; w lokalu Towarzystwa 
umieszczono biust malarza.

Inowacja, wprowadzona z dniem wczorajszym w Ope- I 
irze, mianowicie niewpuszczanie do krzeseł pań w kapelu- ! 
kzaih, przyjęta była przez publiczność bardzo przychylnie i 
.i nikt nie protestował, a kilka pań, nieświadomych nowe- . 
go rozporządzenia, natychmiast się do niego zastosowało j 
przez zajęcie miejsc na galerjacb. Dyrekcja Opery Korni- ■ 

Lcznej i Komedji francuskiej zamierza i u siebie zaprowa- 1 
Łjzić ten regulamin. ;
i Słynna Judic wystąpiła wczoraj po raz pierwszy od lat 
120-tu na scen.e Eldorado, gdzie niegdyś pierwszy święciła 
[tryumf. Doznała ona entuzjastycznego przyjęcia, za- 
Iniast czterech, musiała odśpiewać dziewięć piosenek: „La 
fermente” Frauds'a, „Le mousse’ Roeenteela, .Painróls" 

franęaise, do- ;

TELEGRAMY HANDLOWE.

Jony, .Reve’ W. Hugo, „Pierrette” Vitta, „Anguille 
et la grue’ Coste i t. p. Oklaskom końca nie było.

Z.
ROKOSZ W BRAZYLJf.

łiondyn 5-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Z Rio de Janeiro donoszą, że komendanci obcych o- 
krętów oświadczyli admirałowi Custodia de Mello, 
iż żądają ograniczenia się na ostrzeliwaniu for­
tów a niedotykania miasta. W przeciwnym bowiem 
razie okręty zwrócą swoje działa przeciw flocie po­
wstańczej. (Aj. półn.)

Wiedeń 5-go października. (TeL pr. K W.)— 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand esteński przybył 
do Korei.

Fludapeszt 5-go października. (T. p. K. W.) — 
W parlamencie węgierskim. rozpoczęły się dziś roz­
prawy nad interpelacjami co do oświadczeń cesarza 
Franciszka-Józefa w Gtins. Komisja postawiła 
wniosek, aby nad interpelacjami temi przejść do po­
rządku dziennego i złożyć je w archiwach. Deputo­
wany Bartha oświadczył, że węgrów nie można 
przyrównywać do niespokojnych rumunów, jak to 
było uczynione w przemówieniu monarchy. Prze- 
wódzca opozycji, Apponyi, zaproponował zwrócić 
się z adresem do cesarza, ponieważ, sądząc z odpo­
wiedzi, danej w Gtins, przedstawiono monarsze stan 
rzeczy w królestwie węgierskiem w fałszywem świe­
tle. Projekt adresu, jaki Apponyi przytem przed­
stawił, zawiera sporo żądań węgierskich pod wzglę­
dem narodowym. (Aj. półn.)

Hudapeszt 5-go października. (T.pr.K. W.)— 
W sejmie przedstawił hr. Apponyi projekt do adresu 
w duchu opozycyjnym.

Paryż 5-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Figaro dowiaduje się, że jen. Saussier jest niezado 
wolony z wytoczenia procesu Cassagnacowi.

Madryt 5-go października. (TeLpr. K.War.)— 
Stan zdrowia marszałka Martineza Camposa i innych 
osób, ranionych podczas zamachu Pallasą, ciągle 
jeszcze budzi obawy.
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Po jarmarku.
W chwili urzędowego zamknięcia jarmarku pozo­

stawało w magazynach warszawskiego kantoru Ban­
ku państwa niesprzedanego chmielu zaledwie około 
1,700 pudów; a że leżało nadto w tych magazynach 
375 pud. 21 f. chmielu, który, jako zwa 
w pierwszym dniu po jarmarku, nie wszeSA a 
chubę, przeto ogólna ilość pozostałego w tycfj i ku­
zynach do sprzedania chmielu wynosi około 2,100 
pudów, czyli, że sprzedano w czasie całego jarmarku 
połowę ogólnej dostawy.

Z tej pozostałości już zaraz w pierwszym dniu po 
jarmarku sprzedano około 120 pudów, a onegdaj i 
wczoraj około 1,500 pudów; razem po jarmarku 
sprzedano już przeszło 1,600 pudów, czyli, że zapasy 
są już prawie całkiem wyczerpane.

Ceny na jarmarku ustaliły się tak, iż służyły za

DYSKONTO.
Wiedeń 5-go października. (Tel. pr. Kur. IR.)— 

Bank austro-węgierski podniósł stopę procentową 
na 5%.

ItOndyn 5-go października. (TeLpr. Kur. W.)— 
Bank angielski obniżył stopę dyskonta o w sto­
sunku rocznym, mianowicie z 3g% na 3%.

MISJA DURANDA.
Pondyn 5-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Misja Duranda przybyła do Kabulu w d. 2-im b. m. 
Na powitanie ich wysłano po za miasto oddział ja­
zdy, który towarzyszył anglikom przy wjeździe ich 
do Kabulu. Wjazd odbył się w pięciu wysłanych 
przez emira powozach, przyczem artylerja afgańska 
dała 21 wystrzałów. Emir przyjął uroczyście Duran­
da i ugościł hojnie. (Aj. półn.)

NAPADKABYLÓW.
Madryt 5-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Mówią, że do Melilli, celem wzmocnienia tamtejszych 
wojsk, wysłana będzie załoga Malagi, złożona z 3,000 
ludzi. Po przybyciu tych posiłków hiszpanie przy­
stąpią do ukarania kabylów, którzy napadli obóz 
hiszpański. (Aj. półn.)

Berlin 5-go października. (Teleyr. prywatny Kur. Wam. 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, dzięki po­
prawie stosunków na rynku pieniężnym. Obniżenie stopę 
dyskontowej przez bank angielski o '/i% wywarło wjAyw 
dodatni na giełdę; gotówka na rynku pieniężnym v>yła dziś 
obfitą. Na rynku rubli wystąpiły poprawy kursowe. W po­
równaniu z wezorajszemi kursami, podnioły się banknoty rus- 
skie w obrotach natychmiastowych o 20 fenig., podczas gdy 
w dostawowych nie uległy zmianie. Warszawa krótkoter­
minowa lepiej o 35 fen., krótki Petersburg o 1 długo­
terminowy o 50 fen. Przekazy na Wiedeń wyży, krótkie 
o 30 fen. (160.90), a długoterminowe o 10 fen. (15Ś-<<fó). Li­
sty zastawne ziemskie pozostały bez zmiany, podcżas gdy 
pożyczki wschodnie 3-ej emisji poprawiły się o 10 k°P-i 
listów likwidacyjnych i pożyczek wschodnich 2-ej emisji 
notowano. Mniej płacono za 4‘/j°/o listy zastawne russkie \ 
4% pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go i ku­
pony celne (324.20), tyleż zaś co i wczoraj za 6°/„ russkie 
renty złote z roku 1883-go. Akcje kredytowe austrjackie nio 
notowane. Dyskonto prywatne spadło o ’/^/o (4‘/Ab Ży­
to miało dziś tendencję słabą i oddawane było taniej o 75 
fen. w obu terminach.

Berlin 5 g> października. (Notowanie urzędowo giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
Wek.na Petersb. dług. 
Bil. bau. russ. nadosC. 
Wschodnia poż. Hem. 
Listy zasu I-ąj serji

Kursy z dniał go października: 212.20,211.75,211.20, 208.50, 
212.75, 66.50, 65.60, 199.40, 127.—, 135__

Petersburg 5-go października. (T. p. K. W.)— 
Opublikowana została nowa, obniżona o 15% taryfa 
kolejowa na przewóz zboża russkiego przez Austrję 
do Włoch, Szwajcarji i Francji. (Aj. półn.)

WYPADKI CZESKIE.
Praga czeska 5-go października. (Tel. pr. 

Kur. W.)—Staro- i młodoczesi postanowili przy wy­
borach do izby handlowej działać solidarnie i gloso­
wać na wspólnych kandydatów.

Praga czeska 5-go października. (Tel. pryw. 
K. W.) — Prowincjonalne organy młodoczeskie do­
magają się biernej opozycji i oskarżają przewódzców 
o tchórzostwo. (Dzienniki prowincjonalne mają roz­
wiązane usta, gdyż nie wychodzą pod stanem wyjąt­
kowym; przyp. red.)

tPiedeń 5-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Posłowie staroczcscy z Moraw głosować będą w ra­
dzie państwa przeciw zaprowadzeniu stanu wyjątko­
wego w Pradze czeskiej.

WYROK.
Hudapeszt 5-go października. (T. pr. K. W.)— 

Michał Czolicz, który w d. 10-ym kwietnia r. b. wy­
konał zamach na prymasa Węgier, kardynała Ya- 
szaryego, i zranił niebezpiecznie broniącego kardyna­
ła sekretarza, ks. Medarda Kohla, skazany został na 
dziesięcioletnie więzienie i utratę wszystkich praw 
przez dalszych lat dziesięć.

BISMARK.
lludolstadt (w Turyngji) 5-go października. 

(21. y>r. K. W.)—Półurzędowa Landeszeitung dowia­
duje się z autentycznego—jak powiada—źródła, źe 
książę Bismark zbliża się zwolna, ale stopniowo, ku 
końcowi. O ile ludzkie obliczenia mogą nie być za­
wodne, nie opuści on już Kiśsfngen żywym. (To osta­
tnie przypuszczenie wydaje się w każdym razie bar­
dzo przedwczesnem; przyp. red.).

Berlin 5-go października. (Tel. pr. Kur. IR.)— 
Prasa wszystkich odcieni wyraża przygnębiające zdu­
mienie z powodu tajemniczego zachowania się całego 
otoczenia księcia Bismarka w sprawie istotnego sta­
nu jego zdrowia, tak, że kontrola nad sprzecznemi do­
niesieniami wciąż nadchodzącemi z Kissingen jest 
wprost niemożliwą. Berliner Tageblatt żąda wobec 
niezmiernego zainteresowania się całego świata ogła­
szania codziennych biuletynów.

Aierlin 5-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Prof. Schweninger oświadczył, że pielęgnowaniem 
księcia Bismarka tak jest pochłonięty, iż nie może 
dopełnić rozkazu cesarskiego co do zdawania rapor­
tów.



 KUR TER WARSZAWŚKT.~ Dnia 6 pa Wziernika 1893Nr. 278

52
n

2

2

2

2000 800: 20 80 45 80 1212'/,

60 CO 100 1314

200 35 ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
4*/2 5

:o

4196

102 <

2
4

74
27

n 
w

n

n
v 
n

n

n

n 
» 
n 
n

» 
n

» 
n 
n

n

4
35

1
10
10
38

1
7

11

ir 
n 
n 
n

łi

Parom.
741.3
743.1
743.3

45
20
24

11.6 —
10.9 «
18.4 ■=
9.8—R.

60; -

2001 — 
_ i _
60' 60

— Wicedyrektor Tor,-. muz. Michał JlSert 
zamieszkał przy Bielańskiej 4. 431

podstawę przy zawieraniu tranzakeyj pojarmar- 
eznycli.

Tendencja na naszym rynku wciąż się utrzymuje 
mocna, zapotrzebowanie bynajmniej się nie zmniej­
sza, najbardziej zaś jest poszukiwany chmiel wybo­
rowy, którego niestety w r. b. brakło, niesprzyjające 
bowiem warunki atmosferyczne w czasie sprzętu 
chmielu i nieunikniony w takich razach pośpiech ro­
boty nie pozwoliły w wielu plantacjach na przepro­
wadzenie zbioru, a następnie przygotowanie tegoż do 
sprzedaży z całą dokładnością.

Na jarmark tegoroczny dostawiono z gubernji lu­
belskiej 876 pud. 20 funt., z gub. kaliskiej 819 pud. 
35 funt., z gub. warszawskiej 718 pud. 39 f., z gub. 
piotrkowskiej 560 pud. 31 f., z gub. siedleckiej 333 
pud. 34 f., z gub. kieleckiej 221 pud. 34 f., z gub. ra­
domskiej 207 pud. 22 f., z gub. grodzieńskiej 121 p. 
1 f., z gub. wołyńskiej 120 pud. 22 f., z gub. płockiej 
75 pud. 28 f., z gub. mohylewskiej 38 pud. 8 f., z gub. 
łomżyńskiej 8 pud. 38 f., wreszcie z gubernji tul­
skiej 1 pud. 22 f.

Ogółem cala dostawą wynosi 4,229 p. 22 f.

i mar. Wszystko za 714 gram, i tonnę. Terminy: na październik 
i dolno-polskie 93 mar. w zaofiarowaniu, 9s*2 mar. w poszuki­

waniu, napaździernik-Jistopad dolno-polskie 92';2 mar. w zao­
fiarowaniu, 92 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dol­
no-polskie 92 mar. w zaofiarowaniu, 9!‘/? mar. w poszukiwa­
niu, na kwiecień-maj 1894 roku dolno-polskie 95 mar. w zao­
fiarowaniu, 94m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 91 mar. Jęczmień targowano polskitranzyto 644 gr. 
85 m., russki tranzyto na paszę 72 m., 73 m. za tonnę. Rzepik 
russki tranzyto letni 165 mar. za tonnę płacono. Otręby żytnie 
na wywóz morzem 4.15 mar. za 50 kil. targowano. Spirytus 
nie podleg-ający cłu w towarze gotowym 54 mar. w zaofia­
rowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 33 mar. w po­
szukiwaniu, na październik 32'/t mar. w poszukiwaniu, na 
listopad-maj 31 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja początkowo stała, a w końcu giełdy słaba. 
Kurs w Gdańsku 213 mar. za 100 rs.

wyszło:
— wag 
2

przyszło:
— wag.
15 „

Nagrody rs. 25. i
D. 3 października r. b. w przejściu z ulicy Aleksin 

drja do Wielkiego teatru, zgubiono Premjówkę 
nr 17846 serja 39. Uprasza się o odniesienie' na uli 
cę Aleksaudrja nr 15, m. 2, do Aleksandra McJerą. •

specjalna chorób zębów i jamy ustnej 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj 
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta o< 
10—6-ej. Marszalkawska liii). 4282

Warszawska Szkoła dentystyczna
Lecznica—Królewska nr 1. 

Płatne gabinety—Krak.-Przedni, nr 9. 
Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237

 
MAGAZYN MOD 4043

WŁADYSŁAWA 4EilZTKIEWICZA, 
Marszałkowska 135, róg Świętokrzyskiej, 

poleca kapelusze filcowe ubrane od rs. 1.80. Kapotl 
dziecinne, żaboty, ubranka i czepeczki podług na 
świeższych paryskich modeli, welony ślubne haft 
waue od rs. 3.50, chusteczki koronkowe od rs. 1.

Licytacja w lombardzie.
Na dziewiątej z kolei licytacji w lombardzie miej­

skim sprzedano 29 zastawów a mianowicie: 
24,098 —rs. 10 kop. 20; 24,400—rs. 3 k. 70; 24,445 
— rs. 41; 24,656 —rs. 36 kop. 90; 24,657 — rs. 9 k. 
40; 24,711 —rs. 8 kop. 20; 24,721 — rs. 4 kop. 40; 
24,757—rs. 12 kop. 10; 24,777 — rs. 22 kop. 60; 
24,781 —rs. 34 kop. 10; 24,841 —rs. 37; 24,870—rs. 
21 kop. 30; 24,951 —rs. 18; 24,960 — rs. 14; 25,479 
—rs. 35 kop. 60; 25,519 —rs. 50 kop. 30; 25,629—rs. 
8 kop. 80; 25,754 —rs. 10 k. 50; 25,786—rs. 10 kop. 
10; 25,904—rs. 38; 25,908—rs. 6 k. 20; 25,974—rs, 
19 kop. 60; 26,049 —rs. 52 kop. 50; 26,182 —■ rs. 36 
kop. 10; 26,245—rs. 36 kop. 70; 26,276—rs. 7 kop. 
40; 26,444— rs. 41 kop. 40.

Numery sprzedanych na dziesiątej licytacji zasta­
wów oraz osiągnięte za nich kwoty są następu­
jące:
27,014—rs. 30 kop. 90; 27,103—rs. 22 kop. 70.27,459 
—rs. 29 kop. 20; 27,570—rs. 14 kop. 10; 27,574—rs. 
24; 27,593—rs. 34 kop. 70; 27,665—rs. 7 kop. 60; 
27,696—rs. 4 kop. 30; 27,834—rs. 51 kop. 80; 27,869 
•—rs. 20; 27,934 —rs. 58 kop. 10; 27,976—rs. 14 kop. 
80; 28,044 rs. 9 kop. 30; 28,083—rs. 131; 28,184—rs. 
14 kop. 60; 28,464—rs. 16 kop. 50; 28,500—rs. 14 
kop. 30; 28,536 —• rs. 86 kop. 40; 28,686—rs. 55 kop. 
30; 28,780—rs. 56 kop. 50.

Na wczorajszej, jedenastej licytacji sprzedano 26 
fantów, obciążonych pożyczką w ogólnej sumie 398 
rs., a oszacowanych na 509 rs., ze sprzedaży zaś o- 
siagnieto 527 rs. 10 kop,, mianowicie n-ry: 29,394— 
rs.'ll;29,206—rs. 30 kop. 90; 29,460—rs. 30 kop. 80; 
29,551—rs. 22 kop. 90; 29,675—rs. 23; 29,676—rs. 
18 kop. 40; 29,885—rs. 23 kop. 80; 30,018—rs. 8 kop. 
30; 30,116—rs. 6 kop. 40; 30,347—rs. 6 kop. 10; 
30,361—rs. 31; 30,418—rs. 23; 30,520—rs. 35 kop. 
90; 30,528—rs. 51; 30,723—rs. 12 kop. 17; 30,756— 
rs. 4 kop. 20: 30,850—rs. 15 kop. 60; 30,904—rs. 20; 
30,947 — rs. 25 kop. 40; 31,115 —• rs. 30 kop. 20; 
31,118—rs. 14 kop. 20; 31,168—rs. 4 kop. 60; 31,261 
—rs. 25 kop. 30; 31,344—rs. 14; 31,500—rs. 21 kop. 
10; 31,518—rs. 13.

Ogółem dotąd sprzedano już 248 zastawów, obcią­
żonych pożyczką na ogólną sumę 6,394 rs., a osza­
cowanych na 7,838 rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 
8,530 rs. 60 kop.

Następna, t. j. dwunasta z kolei, licytacja odbędzie 
się dziś od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa. 
Przeznaczono na sprzedaż 37 fantów, zastawionych 
za 933 rs. Fanty te sprzedawane będą według nu­
merów kolejnych, a mianowicie:

31,567 od 20 rs. " " ’
1’8.;
rs., 31,611 od 56 rs.
rs., f'
rs.
rs., 
rs., 32,143 od 50 rs.
rs.
rs.,
rs.
rs.
IS­
IS.

pozostaje:
1 wagonów

tP

»
w

w
w

w
n
w

— Prenumeratorowi z ul. Mokotowskiej i innym. — Kwjer 
roznoszony bywa zwykle między godz. o’/j—G'/j i winien do­
chodzić prenumeratorów w ciągu godziny w bardziej oddalo­
nych rewirach. Nieraz z przyczyn niezależnych od admini­
stracji wydawnictwo zostaje spóźnione, a wówczas i roznosze­
nie się opóźnia, co wszakże winno być ze stiony publiczności 
uwzględnione.

31,678 od 20 rs., 31.780 od
31,827 od 30 rs., 31,829 od 4 rs., 31,599 od 

31,669 od 82 rs., 31,839 od
31,932 od 48 rs., 31,950 od 6 rs., 31,958 od 
31,965 od 6 rs., 31,993 od 11 rs., 32,008 od 
32,027 od 5 rs., 32,037 od 28 rs., 32,085 od 
---- ’ ‘ 32174 od 6 rs., 32,202 od 14 

32.241 od 40 rs., 32.263 od 7 rs., 32,272 od 14 
32,278 od 8 rs., 32,279 od 15 rs., 32,306 od 28 
32,337 od 20 rs., 32,356 od 5 rs., 32,364 od 4 
32,379 od 25 rs., 32,404 od 7 rs., 32,408 od 28 
32,417 od 20 rs., 32,419 od 112 rs., 32,423 od 14 

32,425 od 5 rs.

Wykaz transportów 
przybyłych w dniu 23-im września (5-ym paździ 
nika) 1393-go roku na stację Warszawa (Pragi 

Terespoiska:
1) Za frachtem pospiesznym: Odessa JG 1<583; Moskwa M 

11383, 3753, 3719, 3721, 3713; Żytkowice JG 67; Tewli JG 39J>
2) Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowycl 

Mironówka JG 1310; Zwienigorodka .JG 961; Lipowiec JG 68! 
Nowoukrainka JG 1010: Szpoła ,N« 1896; Elizabetgrad JGJG <"71 
4095, 4139; Krzywy-Rog M 1491.

b) do Pragi (loco): Rajgród JG 269; Dubno JG 1370, 13( 
1365, 1343, 1342, 13-16, 1354; Klewań JG 873; Potasz JG 54 
Nowoukrainka JGJG 1004,11'05; Rybnica JGJG 210, 209, 2C 
Ungeni M 350; Birzuła JTs 310; Funduklejewka JG 1335; Frz, 
wy-Róg 1497; Elizabetgrad JG 4065, Biała JG 2202, 219 
Międzyrzec JGAG 1835, 1831; Sokołów JGJG 650, 651. 652; Ni 
nij JGJG 72354, 72356; Mińsk JG 7850; Dobrynka JG 1682; .>It 
rawjewo J6 611; Mceńsk JGJG 1359, 1355; Orzeł JG 474; Ju. ow

488, 487; Smoleńsk 838; Liniewo .Nś 881; Unecza JGJ 
2105, 2101; Moskwa JG 4396, Borysów JG 2710; Orsza JGJ 
5865, 5881; Siedlce JG 2223; Rożyszcze JG 1919; Trojanów- 
JG 154; Kamionka Jis 797; Tagancza JGJG 299, 306; Pomoszcż 
naja JGJG 56, 55; Pletionyj-Taszłyk JG 530.

Sprawozdanie stacji w
października r. b.:

Wilg.
79
83
54

D. 4-go g. 9 w.
D. 5-go g. 7 r.

» g-1 PP-
W ciągu 1 Temperatura najniższa O.
d. 4-go > w najwyższa O. 14.0=R.

b« m. J Wysokość wody spadłej mm. 0.0.

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 5-ym 
Usposobienie targu niezbyt było w dniu dzisiejszym ożywione. 
Dowozy były dosyć znaczne. Pszenicy wystawiono na sprze­
daż 1000 korcy, wj-borowe ziarno kupowano po 6.20, za bia­
łą płacono 5.90 do 6.10, za pstrą 5.70—5.85. Żyta ofiarowano 
1500 korcy, sprzedawano tyłko wyborowy towar po 4.15 do 
4.20, innemi gatankami nie zajmowano się. Owsa dowieziono 
6(10 korcy, kupowano stosownie do gatunku po rs. 2 kop. 40 
do 3 rs.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 5-ym października.— 
Na targ praski w dniu dzisiejszym nadeszło 26 wagonów zbo­
ża, z których 3 wagony było żyta, 13 owsa, 9 jęczmienia i 1 
kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta spokojne. Ża wyborowe 
płacono po 72 do 73 kop., za średnie po 70—71 kop. i za or­
dy nary jne 67—69 kop. Pszenica spokojnie, wyborową sprze­
dawano po 100 do 102 kop., średnią po 93 do 98 kop. Owies 
bez zmiany, za wyborowy płacono 88—92 kop., za średni po 
80—86 kop., za ordynaryjny 74—79 kop. Jęczmień przy spo­
kojnej tendencji nabywano po 78—83 kop. za browarny i po 
60—70 kop. za towar na paszę. Gryką obrotów nie dokony­
wano. Kasza jaglana słabo, płacono po 72 do 85 kop. stoso­
wnie do dobroci ziarna.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
W amawsko-terespołskiej.

Sprawozdanie z dnia 5-go października 1893 r.

Syta . . . . .
Owsa ....
Mąki żytniej .
Mąki pszennej

\ Baszy jaglanej
Kaszy gryczane.

^Ryżu ....
PszeujOy . , 
J ęczmi^rijijj b 
Grochu

¥/ onifearDi Km-jer a uarszcusldec.o.—1 laC Teatralny Nr 412c(nowy &). JlosBOjeuo U,eu3ypoio Bapmana 23 Ceimiópa (5 Omópii)
Ełedaktcr F ranciszek C Iszcv. ski.—’W idaucy.- V. aclaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (&dam Pług),

OSTRZEŻENIE.
Znaczne zapotrzebowanie moich wyrobów na ti 

tejszym rynku, osobliwie zaś marki ,,EiOCJK*' 
zachęciło "niektórych konkurentów moich, nieprzebie 
rających w środkach, do puszczania w obieg swegt 
bezwartościowego towaru pod tą samą nazwą.

Zmuszony jestem zatem ostrzedz Szanowną Pi 
błicznośe, że tyłko ten ,, za prawdziwy
uważać należy, który na etykietach i korkach posia 
da mojąjirmę. na co, celem uniknięcia imitaeyj 
uwagę zwracać proszę.

Z uszanowaniem 
dusi. JHuntzendorff, 

drowar Mygski.

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został:

Skład ttertewy wyrobów dalami „Jezierka1*,
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących.

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka etc

Poszukuje się lokalu 
od Nowego Roku lub św. Jana na ulicach Włodz( 
mierskiej, Hr. Berga, Erywańskiej, Królewskiej, Ma 
zowieckiej, Czystej, Brackiej, w alei Jerozolimskie 
lub na jednej z innych pryncypalnych ulic, składąja 
cego się z 8-iu—10-iu pokojów na I-em piętrze ora 
5—7-iu na parterze, ewentualnie z pięcioletnią umt, 
wą. Wiadomość: Żurawia 43, m. 1, między godzina 
mi 6—7-ą wieczorem. 4193

Fasoli *
Łoju
Makucht,^
Mąki ! • tofianej
Kukurrj2y .
cut. u / •;
Roó^uków . .

....
'Tranu ....

Razom 6 wag. 21 wag. 156 wagonów, 
i’arg bydła i trzody chlewnej w Będzinie z d. 4-go 

października 1893-go r.:

SfiisMeM itómlojicza
Warszawie z dnia
Wiatr Temp. C-^Ter. -t
Fd
PdZ
Pdż

prze:
miejscowe
dost, kole­
jami . .

Woły:
opasowe .
zwyczajne 

Krowy . . 
Barany . . 
Owce . .A 
Słonina , .

( sposobienie średnie. Popyt za granicę niekonieczny. Z za­
granicy przybyli nabywcy główniejsi: z Beuten, Katowic i 
1'j^.Jowic.

- ■. października.—Pszenica miała dziś ten- 
|»".’daiv ana.była niżej o 1 m. w towarze krajo- 

’ ,• *'■ :-nu zytowym. Płacono za. polską tranzyto 
■" obsadzoną 753 gr. 122 mar., za russką

• > . o gi-,.. 7 S gram. 106 mar., 745 gr. 112 mar. za tonnę.
■ an tia:/. aa październik 125 m. w zaofiarowaniu, 124*/, 

. lilJ’ lla P:«dziernik-listopod 125 mar. w za-
...UHU, mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 

1_ . m.i.. W zaofiarowaniu, 124 m. w poszukiwaniu, na kwie- i 
ciea-inaj 1894-go roku 130 ni. płacono. Cena regulacyjna tran- I, 
zytoaej i_., m;u. lnla}o rówllioi usposobienie słabe i ce- 
ny o 1 mar. niższe. 1 łacono za pulskio tranzyto 750 gram. 93 1
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Sztuka rs. Funt kop.

Sztuk od : do od 1 do odi do |od!do
świnie i wie- l


